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„Mali ludzie”. 


Wydawcy ..Przedświtu“ twierdzą, iż 0- 
derwali się od PPS. dlatego jakoby nie mo- 
gli powierzać spraw ruchu socjalistycznego 
wyłącznie „małym ludziom“. 

Dla ścisłości stwierdzić należy, iż tak 
nie jesi. Niemimowolny sprawca ,.Przed- 
śwituć min. Moraczewski nie oderwat się 
od PPS., ale PPS. oderwała go od siebie. 
Wiadoma to rzecz. 

O innych „przedświtowcach* nie może- 
my tego powiedzieć. gdyż ich w istocie nie- 
ma. Znani nam z firmowania „Przedświtu” 
Czarkowski i Stępniewski to tylko dwie 
osoby nieodgrywające w obecnem życiu po- 
litycznem wybitniejszej roli. 

Ale nie o to chodzi. Rzecz leży w czem 
innem. Min 'Moraczewski, do niedawna je- 
szcze uchodzący za «człowieka skomnego, 
nagle -„wyolbrzymiał”, uważając, iż na czele 
PPS znajdują się obecnie wyłącznie „Jlu- 
dzie mali“. O ile Moraczewskiemu zdaje się, 
że wyolbrzymiał — lo chyba tylko we wła- 
snychi oczach: My tego wyolbrzymienia, do- 
patrzyć się nie możemy. 

Co się takiego stało i jakie to zmiany 
w PPS zostały dokonane, że — jak to twier- 
dzi „Przedświt — PPS opanowana została 
przez „małych ludzi“. Przecież nic nie za- 
szło. Niema tylko Moraczewskiego. Pozatem 
wszystko jest, jak było. Czyżby Moraczew- 
ski Jędrzej uważał siebie za tak wielką je- 
dnostkę. iż PPS bez niego nie jest już tem, 
czem była za jego bytności w naszej par- 
tji?! Czyżby Moraczewski uważał. że póki 
on był wszystko w partji było wielkie, a po 
jego odejściu nagle wszystko zmalało?! O 
ileby Moraczewski wierzył w to, w co wie- 
rzyć każe swoim czytelnikom — świadczy- 
łoby to o daleko posuniętej u niego me- 
galomanji, właściwej zresztą całemu otocze- 
niu. w jakiem się obecnie obraca. 

Jędrzej Moraczewski płuje dziś na wła- 
sne gniazdo, w którem przebył tyle lat! 
Ale nie zdaje sobie chyba sprawy z tego, 
iż płując na to, czem żył dziesiątki lat, a 
co dopomogło mu do tego, by zajmował 
takie stanowisko, jakie dziś zajmuje — bije 
i zniesławia siebie samego. 

Różne są chwile w życiu jednostki. Ale 
niewątpliwie bardzo smutny widok przed- 
stawia człowiek wtedy, gdy nie jest już tem, 
czem był. a mimo to za takiego dalej pra- 
gnie uchodzić. Taki człowiek nie widzi swe- 
go rzeczywistego odbicia, nie widzi siebie, 
widzi za to innych, ale w silnem pomniej- 
szeniu. Stąd rodzi się groteskowy tragizm 
takiej jednosiki, tragizm tem większy, im 
więcej każą jednostce takiej wyrastać ponad 
jej poprzednią miarę. 

1 dlatego nie wiadomo, czy śmiać się, 
czy smucić. z argumentów 0 „malych lu- 


Zaostrzenie streiku 1 


Przebieg sfrejku generalnego w Łodzi. 


| z powodu udziału w strejku drukarzy. Wydawane być 
mają jedynie pisma robotnicze. 


WARSZAWA, 16. 10. (tel. wł.). Dziś od samego 
rana praca artystów w Łodzi została wstrzymana. — 
Strejkują robotnicy: przemysiu metalowego, drzewnego, Dziś magistrat łódzki rozpoczał dożywianie jeszcze 
azianego, pończocharskiego, robotnicy zatrudnieni przy | 10.000 dzieci, teo łącznie z cotsychczasowemi «czyni 
kanalizacji, (gazownia, duża część kjinematografów, ro- | 20.000 dzieci, otrzymujących posiłek. 
botnicy budowlani, robotnicy plantaoyj miejskich, kel- Magistrat poczynił też przygoiowania do rozdzie- 
nerzy, kuchmistrze, jczęść szoferów. Do strejku przy- | lenia robotnikom 5.000 bochenków dwukilogramowego 
stąpili też pracownicy Kasy chorych, z wyjątkiem, u- | chleba. Na życzenie zamiast chleba będa wydawana 
myślnie pozostawionej przez komisję strejkową obsługi | obiacy. 
pogotowia dla nagłych wypadków i pogotowia po- Telefony łódzzie są czynne. Policja i wojsko ob- 
łożniczego. stawiijy wszystkie gmachy państwowe i centraie telef. 

Całkiem strejkują również pracownicy miejscy, Poaczas zbjegowiska powstałego przy zawracaniu 
z wyjątkiem zwolnionego oo streiku wydziału opieki | do remizy jednego z uruchomionych przez łamistreyka 
społecznej i prezydenta tow. pos. Ziemięckiego. wozów tramwaj., policjant ciął szablą, raniąc robotnika. 


godzinie 5-tej rano oudyło się ogólne zebranie W Zgierzu, Pabjanicach, Zduńskiej Woli, Kaliszu, 

wszystkich tramwajarzy, na którem jednomyślnie po- | Ozorkowie, Aleksandrowie, Konstantynowie, Tomaszo- 
stanowiono przyłączyć się do strejku powszechnego. | wie Mazow. — wszęazie strejk powszechny objął 
Na skutek tej uchwały tramwaje nie wyjechały na j wszystkie zakłady przemysłowe. 
miasto z wyjątkiem zaledwiś 10 wozów, prowadzonych W Pabjanicach policja aresztowała komisję strej- 
przez łamistrejków. W ciągu dnia jeszcze kilka wa- | kową, która usiłowała zatrzymać furmankę z towarami. 
gonów wjechało do remizy, a przed wieczorem i Zarząd (gł. Zw. włókniarzy zwrócił się do za- 
reszta tramwajarzy porzuciła pracę. rząaów oddziałów związków w Białymstoku, Bielsku i 

Nastrój jest dobry. Wszędzie panuje spokój. Jutro | Andrychowie z poleceniem podjęcia również strejku, 
strejk ma być jeszcze bardziej zaostrzony. ceiem poparcia walki robotników łódzkich. 

Poranne wydania pism łódzkich nie ukazały się $ —0— 
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Wybory do rad generalnych we Francji. 


PARYŻ, 15. 10. (PAT, ). Wczoraj odbyły | 
się wybory nowych czlonków rad general- | 
nych we wszystkich departamentach poza | 

| 
| 


dykalów socjalistów 272, republikanów so- 
cjalistów 26, socjalistów 78 komunisiów 7. 
Konserwatyści stracili 4 mandaty, rewicowi 
republikanie 15, radykali wraz z radyka- 
łami socjalnymi 8, komuniści 1. Natomiast 
republikanie zyskali o 5 mandatów więcej, 
radykali niezależni również 5, socjaliści 13. 
—0— 


departamentem Sekwany. Znane rezultaty 
odnoszą się do 1250 mandatów na ogólną 
liczbę 1511. Konserwatystów wybrano 28, 
republikanów 253, republikanów  lewicor- 
wych 157, niezależnych radykałów 117, ra- 


Prowokacyjne wystąpienie premjera węgierskiego. 


WIEDEN, 15. 10. (AW). Wczorajsza 
mowa premjera węgierskiego Bethlena, któ- 
ry z naciskiem podkreślił, że Węgry nigdy 
nić zrezygnują z „Burgenlandu“ wywołała 
w tutejszych kołach politycznych niebywałą | 


 zują z wywodami Bethlena, zaś pisma so- 
cjalistyczne domagają się energicznie, aby 
kanclerz Ścipl w sposób stanowczy a ostry 
odpowiedział Bethlenowi. Nie brak nawet 
głosów wskazujących na konieczność wzmo* 
cnienia austrjackiej straży granicznej od 
strony Węgier. z 
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senzację, oraz wielkie zaniepokojenie. — 
Wszystkie niemal dzienniki tutejsze polemi- 


świt“ — małości czy wielkości Jędrzeja Mo- 
raczewskiego. To są rzeczy wtórnego zna- 
czenia._Sto razy większy bowiem od Mora- 
czewskiego jesl ów biedny. głodny, wyzyski- 
wany i poniewierany robotnik polski, ów 
prawdziwy Nieznany Żołnierz Sprawy Ro- 
botniczej. który przejdzie mimo nawotywan 
proroka ..socjalizmu sanacyjnego” i jeszcze 
mocniej ściśnie drzewiec Czerwonego Szlan- 


daru P. P. S. 


dziach* w PPS w ustach Moraczewskiego. 
który wie. iż tak nie jest, który wie, że w | 
obozie, w imię którego ruszył do walki z 
PPS. właśnie poza małością prawie że nie- 
ma niczego. 

Nie wchodzimy w-tej chwili w to, co 
daje Moraczewskieńu prawo do takiego 
kwalifikowania swoich doniedawna jeszcze 
współtowarzyszy idei i pracy. Nie wcho- 
dzimy w kwestję — jak to uczynił „Przed- 
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wyświetlają dziś poraz ostatni film p. t. 


z EMILEM JANNINGSEM. -:- 


„KOPERNIK: -„MARYSIENKA" 


NIEPOTRZEBNY CZŁOWIEK 


Zniżki 
ważne 


BZYK N NAR E CD Ony NS 


w. BAY UIDA HELM i JACK TREVOR 


w najnowszym 14-aktowym erotycznym dramacie p. t. 


MAŁŻEŃSTWO 


Jak zwalczyć nędzę milionów ludzi? 


Płomienne słowa pisarza angielskiego. 


Najwybitniejszy dzis obok Shawa pisarz 
angielski Galsworlhy zamieszcza w „Man- 
chester Guardian“ list otwarty, w którym 
kreśli 

wstrząsający obraz położenia gór- 

ników. 

Przedstawia życie dwóch wsi górni- 
czych, których ludność związana jest od 
calych generacji z górnictwem, gdzie i dzia- 
dowie i wnuki spędzają życie w szybie, 
gdzie ludzie spokojnie i cierpliwie znoszą 
wprawdzie ; kiężki los bezrobocia, jedna- 
kowoż nie mogą pojąć, jak to się dzieje, że 


jednostka może dojść do władania nad 
znacznemi źródlami bogactwa narodowego 


iw ten sposób decydować o losie i życiu 
setek tysięcy chcących pracować ludzi. 

Nasze górnictwo węglowe — pisze Gals- 
worlhy — największa gałęź pracy u nas 
obok rolnictwa, znalazło się w stanic kry- 
tycznym. 

Z 1.200.000 ludzi zajętych w tej ga- 
łęzi przemyslu. 300.000 jest bezrobotnych, 
a między tymi 200.000 jest stałe bezrobol- 
nych. 

Razem z kobietami i dziećmi stanowi to 

miijon ludzi 
pozostających w nędzy. Bez względu na to, 
czy jesteśmy socjalistami, czy indywiduali- 
stami. mamy obowiązek przyjść z pomocą 
tym wspólobywatelom naszym. 

Krytykując dotychczasową w tej mierze 
polityke rządu i prywatnych osób docho- 
dzi do następujących wniosków: 

Węgiel, w posiadaniu państwa czy też 
prywalnych przedsiębiorców, stanowi na- 
rodowe źródło sił, dlatego powinno się u- 
miemożliwic jednostce, czy też stowarzysze- 


JACK LONDON 


LUDZIE Z GŁĘBINY. 


jack London, stojący już na szczycie sławy, 
przepędził dłuższy czas jako zwykiy robotnik w 
jednej z dzielnic londyńskich, aby poznać strasz- | 
liwe stosunki, panujące wśród klasy pracującej. 
Poniższe opowiadanie jest istotnem Pr eye 
wielkiego pisarza. 


Wożnicę o regularnych rysach twarzy. 
z bokobrodami i gładko ogoloną wargą gór- 
ną w Ameryce mógibym wziąć równie "do- 
brze za robotnika jak za dobrze sytuowa- 
nego farmera. Wygląd cieśli odrazu zdra- 
dzał jego zawód. Mial chudą, muskularną 
postać, ostry, ruchliwy zwrot, ręce, świad- 
czące o żmudnym wysiłku czterdziestu 
sicdmiu lat pracy. Nieszczęściem obu tych 
ludzi było. że się postarzeli i że pomarły ich 
dzieci, któreby im mogły dopomódz. Lata 
zwaliłygsię na nich Kkrzemieniem a młodsi i 
silniejsi mężczyźni odsunęli ich od rynku 
pracy. 

Obaj należący do tych, których nie 
przyjęlo ' do schroniska w Whitechapel. 
znajdowali się właśnie wraz ze mną w dro- 
dze do Poplar. Nie mieli prawie żadnej na- 
dzicji na przyjęcie ale nie pozostawało im 
nic innego: albo Poplar albo noc na ulicy. 
Żywo zajmowała ich kwestja, czy dostaną 
łóżko. ponieważ gonili — jak powiadali — 
już ostatkiem sił. Woźnica, liczący 58 lat 
życia. od trzech nocy nie miał dachu nad 


niom jednostek zamykania szybów bez za- 
siągnięcia decyzji ministerstwa górnictwa 
lub innej władzy publicznej, reprezentują- 
cej wolę narodu. Może się zdarzyć, że ko- 
muś nie wiedzie się w jakiemś przedsię- 
biorstwie jednak nie odbija się to szkod- 
liwie na interesach  |ogółu. Tam jednak, 
gdzie czyjaś klęska materjalna mogłaby spo 
wodować zamknięcie jakiegoś narodowego 
źródła bogactwa. tam niepowodzenie jed- 
nostki nie może być likwidowane w dotych- 
m 
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Dzieje mężatki której 2.) 
zrozumiał własny mąż. 


czasowy  samowołny sposób, ałbowiem 
zniszczyć lo może możność życia setek, a 
nawet tysięcy współobywatei! jego. De- 
cyząa taka powinna zapaść jedynie na sku- 
lek pozwołenia ogółu. 

Idea Galsworthyv'ego w języku socja- 
listycznym: nazywa się 
- socjalizacją: 


W każdym razie jest znamienne, że pisarz 
tkwiący całym swym światopoglądem w 
burżuazyjnych pojęciach, dochodzi do prze- 
konania, któremu publicznie daje wyraz w 
organie burżuazyjnym, że rozwiązanie kwe- 
slji bezrobocia w duchu socjalizacji jest 
„narodowem zadaniem- 


Przed pięćdziesięciu laty. 


Jak w Niemczech zwalczano Bebla. 


„Vorwarts* przytacza charakterystycz- 
ny dokument. świadczący, że w Niemczech 
przy pomocy łajdackich metod zwalczano 
przed 50 laly wodzów socjalizmu. Metody 
te, coprawda. niebardzo się zmieniły w 
Niemczech i — gdzicindziej. 


Dokument ten brzmi: 


za gr an. 
Berlin, 6. kwietnia 1878. 

Do Jego Ekscełencji król. 

ministra  /pańslwowego i 

ministra spraw wewnętbrzi. 

p. hrabiego Eulenburga. 

Według pewnych wiadomości. o- 
e iy z Paryża — poscł Reichs- 
tagu Bebel nie udał się tam — jak do- 
noszą pisma nićmieckie — w celach 
zawodowych lecz w celu porozumie- 
nia się z francuskimi wodzami mię- 
dzynarodówki, pomaga im środkami 
pieniężnemi, których brak bardzo od- 


Urząd spraw 


czuwają. podczas gdy Bebel jest w nie 
oblicic zaopatrzony. Jak wielki wpływ 
mają niemieccy socjaliści, na innych to- 
warzyszy partyjnych, świadczą obrady 
na kongresie genewskim, o czem wia- 
domość mam do zawdzięczenia łaska- 
wym informacjom Waszej Ekscełencji. 
B. Bülow. 
15. kwielnia 1878 berliński prezydent 
policji Madai był zmuszony uwiadomić mi- 
nistra spraw wewnętrznych hrabiego Eu- 
lenburga, że doniesienie urzędu spraw za- 
granicznych polega na pomyłce. Bebel od- 
bywa obocnie w Lipsku resztę kary wię- 
zienia 4 miesiące i 1f dni..! 


KONWENCJA O ZWALCZANIU NIEWOL - 
NICTWA. 

WARSZAWA, 15. października. (A. W.) Do komi- 
sji sejmowej przysłało Min. Spr. Zagranicznych do ra- 
tyfikacji konwencję międzynarodową o zwalczaniu nie- 
wolnictwa podpisaną w Genewie, 25. września 1926. 
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glową ani nie zaznał snu, 65-letni cieśla 
już przez 5 nocy z rzędu wałęsał się po 
ulicach. 

O. wy. solidni, dobrzy ludzie, wyposa- 
żeni obficie w mięso i krew, mający mięk- 
ia łóżka, -które czekają was co wieczór w 
dobrze przewielrzonych pokojach — jakżeż 
uzmysłowię.  cobyście cierpieli, gdybyście 
| pyti zmuszeni przepędzić tyłko jedną noc 
na ulicy! Zdawałoby się wam, że tysiące 
wieków minęło, nim doczekaliście się pierw 
szego brzasku dnia, Ole Gigi na głos z 
bolu, obczuwanym w każdym muskule. by- 
libyście zdumieni. że człowiek może tak 
cierpieć i mimo to żyć, A gdybyście spoczęli 
na ławice i ze zmęczenia przymknęli oczy, 
musielibyście być przygotowani na to, że 
każdej chwili może nadejść policjant, po- 
trząść wami i brutalnie wezwać do opusz- 
czenia miejsca. Bo'na ławkach wolno wy- 
poczywać ale jeżeli ten wypoczynek ma być 
snem, lrzeba iść dalej i wleq znużone ciało 
po bezkresnych ulicach. Gdyby się w roz- 
pączy znalazło jaką pustą, ciemną uliczkę, 
aby tam rzucić się i usnąć, zaraz zjawiłby 
się wszechobecny policjant. Jego funkcją 
jesl przepędzanie bezdomnych. A skoroby 
apa njaczań wreszcie dzicń i skończył się 
zły sen, powleklibyście się do domu, aby 
znowu nabrać sił i do dnia Śmierci opo- 
wiadalibyście zdumionym gronom przyja- 
ciół o tem przeżyciu. Stałoby. się ono waż- 
nem zdarzeniem. Wasza mała, ośmiogodzin- 
na nog nabrałaby wagi Odysseji a wy byli- 
byście jej Homerem. 

Jakże inaczej miała się rzecz z bezdom- 


nymi, którym towarzyszyłem w drodze do 
schroniska dla bezdomnych w Poplar. A 
tejże nocy było takich bezdomnych w Loun- 
dynie trzydzieści pięć tysięcy ! 

Nie myślcie o tem "właśnie w chwili. 
gdy się kładziecie do łóżka: jeżeli macie 
miękkię serca, nie moglibyście usnąć! Sta- 
rzy ludzie, sześćdziesięcio,  siedemdziesic= 
cio i ośmdziesięcioletni, źle odżywieni. bez 
soków żywotnych idą ku świtowi dnia... 
bez spoczynku, idą przez dzień, chwiejąc 
się na nogach. w poszukiwaniu okruchów 
pożywienia, aż ognie ich znoww zimna 
noc — i tak przez pięć dni i nocy z rzędu! 

O. wy solidni, dobrzy ludzie, wyposaże- 
ni obficie w mięso i krew — jak wy mo- 
glibyście to zrozumieć! Z woźnicą i cieślą 
szedłem przez Mile End Road. Mile End 
Road — lo szeroka, główna ulica, przeci- 
nająca serce Londynu i tędy. szło oprócz 
nas najmniej dziesięć tysięcy ludzi. Mówię 
o tem dla objaśnienia tego, co nastąpi. 

Podczas tego marszu moi lowarzysze 
rozgoryczyli się i poczęli przeklinać kraj. 
Kląłem i ja — tak jakby to zrobił amery- 
kański włóczęga, gdyby znalazł się w 
obcym, straszliwym kraju. Udało mi się 
wmówić w nich, że jestem marynarzem. 
Przypuszczali, że przehulałem mą płacę i 
stracilem ubranie, jak się lo często zdarza 
marynarzowi na lądzie. To Lumaczyło mo- 
ją nieznajomość (stosunków angielskich 
wogóle a schronisk w szczególności. 

(C d. n.). 


—:0:— 


Nr. 238 


SBZTENNNAKR TWA PPNW |. 


e" 


Prędzej! Prędzej! Byle zdobyć majątek! Franciszek Ferrer. 


Z powodu strasznej 


Po strasznem nieszczęściu jakie się wy- 
darzyło w Pradze już kilka dni później na- 
stąpiła podobna katastrofa na przedmieściu 
praskiem Alt Lieben. Narożny nowobudu- 
jący się dom czteropiętrowy zawalił się. 
Katastrofa zdarzyła się w mocy, i dzięki 
temu obeszło się bez ofiar w ludziach. Czy 
dziś-jutro nie powtórzy się to samo ? 

Jak donoszą pisma, pod wrażeniem o- 
statnich katastrof budowlanych magistrat 
praski zakazał prowadzenia dalszych "robót 
budowlanych w Pradze, do czasu zbadania 
przyczyn ostatnich katastrof. Jak skonsta- 
towano, na wielu nowych domach widoczne 
są nichezpieczne | rysy. 

Dziś niema prawie ulicy w Pradze, 
gdzieby 1fic było budowy. Budują się nowe 
domy. przebudowują stare. Pośpiech uza- 
sadniony. bo ustawa zapewnia budowom, 
które będą gotowe w ciągu roku i kredyty 
budowlane i ulgi podatkowe, 

Ale jak się w tej Pradze buduje! Kto 
tam dba o życie ludzkie? Wszak chodzi o 
to. by budować nie tylko najprędzej ale 
by przedewszystkiem budować najtaniej. 
We dnie iw nocy, w święta i niedziele od- 
bywa się praca na budowach. a władze bu- 
dowlane patrzyły przez palce na różne nic- 
dokładności. Gdy zaczęły się mnożyć wy- 
padki przy budowach, 


E. I tu pragną kamienicznicy osiągnąć 


gdy Pak, zaczęła ' 


katastrofy w Pradze. 


| podnosic z tego powodu skargi pod adre- 
sem władz, wtedy ukazały się urzędowe 
zapewnienia, że przepisy budowlane zosta- 
ły zaostrzone i że nadzór będzie najdoklad- 
niejszy. 

Byty to czcze obiecanki, bo straszna ka- 
tastrola mnastąpila już po tych obiecują- 
cych zapewnianiach. Dopiero masowy: grób 
pod gruzami zawalonego domu przypomniał 
władzom, że przecież takiemu zbrodnicze- 
mu wyzyskowi należy kres położyć! 

Katastrofa w Pradze jest typwym 
przykładem jak kapilał dba o życie robot- 
nika. Nie kapitalista wspina się po niebez- 
piecznych  rusztowaniach, nie on naraża 
swe życie zawisłszy na cienkiej desce wy- 
soko nad ziemią. Od tego jest ten, co żyje z 
najemnej pracy od tego jest robotnik. nad 
którego bezpieczeństwem pomimo pisany ch 
ustaw nikt nie czuwa. 

Katastrofa w Pradze powinna być prze- 
strogą dla nas, a nawet lokalnie dla liwo: 
wa. I tu przeprowadza się obecnie liczne 
rekonstrukcje, buduje nowe, wielkie gma- 


największe zyski z kapitałów, włożonych W 
nowe domu. Należaloby się temi budowlami 
Aby 


i przebudowami bliżej zainteresować. 
u nas nie doszło do katastrofy. 
ea 


Egzekucja w _Kołomyji. 


W bobote, dnia 13. b. m. w Kołomyji o godz. 6.30 | 


rano wykonano wyrok Śmierci na Twanie Hapczuku z 
Żabiego — przeciw któremu dłuższy «zas toczył się 
proces o potworny, sześciokrotny mord. Hapczuk do- 
konał wstrząsającego czynu na tle zemsty, z powodu 
pizegtanego sporu o grunt z siostrą swoją Marją 
Rynczak. 

Hapczuk w nocy ma 2. 
dom swego szwagra Iwana Ryndzaka, 
strzelał „z karabinu i 

zabijał tych, klórzy chcieli wyjść z płonącego 

domir. 


czerwca 1927, podpalił 
a następnie 


W ten sposób zamordował siostrę i szwagra 
ja mastępnie matkę swą i awoje dzieci, najmłodszą 
zaś, zaledwie kilkumiesjęczną dziewczynkę pozbawił | 
życia, M | 
uderzając jej główką o Ścianę chaty. 

Po tym czynie morderca Uciekł w góry, gdzie ją- 
kiś czas się ukrywał. Ujęty przez policję państwową 
stanął 'przea sądem przysięgłych w Kolomyji, który 
skazał go ne śmierć. Wyrok śmierci wykonał cnegdaj 
rano kal Braun, który przybył z Warszawy, w zastęp- 
stwie chorego Maciejowskiego. 


Proces Habshurgów Z Państwem Polskiem 


o dobra Cieszyńskie. 


(A. W.) Jas już donosiliśm,, w dniu 18. paździer- | 


nika r. b, odbędzie się w Katowicach rozprawa ape- 
lacyjna w procesie toczącym się od kilku lat, o otbrzy- 
mie dobra b. Komory cieszyńskiej. 

Księstwo cieszyńskie, włączone w fideikomis ro- 
aziny Habsburgów, dziedziczy w r. 1847 arc, Albrecht 
a po nim (r. 1895) jego bratanek, późniejszy „marsza- 
łek polny i naczelny dowódca armji austrjacko- wę- 
gierskiej, arcyksiążę Fryderyk. 

Dobra b. Komory cieszyńskiej powiększyły się i 
obejmowały w chwili zakończenia wojny światowej 

olbrzymi obszar, blisko 65.000 ha, 
w pięciu powiatach administracyjnych i 185 gminach, 
z zarządem głównym (Komora) w Cieszynie na starym 
zamku piastowskim. 

Dobra te, po rozpadnięciu się Austrji, Rada Na- 
roaowa Księstwa cieszyńskiego, obłozyła sekwestrem. 

Gdy decyzją Rady Ambasadorów z d. 23. lipca 
1920 podzielono Śląsk cieszyński pomiędzy Polskę i 
Czechosłowację, granica państwowa przecięła dobra 
cieszyńskie, pozostawiając znaczną ich część po aru- 
giej stronie. 

przypadła Polsce część dóbr cieszyńskich obejmuje 
przeszło połowę lenna „Księstwo Cieszyńskie", zna- 
czną część dawnych dóbr fidelkomisowych i kilkaset 
hektarów drobnych nieruchomości wolnodziedzicznych 
razem około 30.000 h. z zamkiem cieszyńskim, licznymi 
folwarkami, kilku nadleśnictwami, browarem, fabryką 
likiełów i t. p. 

Dobra b. Komory cieszyńskiej przejęło Państwo 
Polskie na mocy traktatu pokojowego, który przekazał 
państwom sukcysyjnym dobra państwowe, koronne, 
(lennefj i żwszelką własność b. rodziny panującej. 


a mianowicje dobra wolnodziedziczne arc. Fryderyka 


Ostatni użytkowca fideikomisu arc, Fryderyk, wy- 
| stąpił w r. 1925 ze skargą sądową przed Sądem 
Okręgowym 'w Cieszynie przeciw Skarbowi Państwa 
Polskiego o zwrot dóbr b. Komory, opierając się na 
twierdzeniu, iż traktat pokoju przekazał państwom suk- 
cesyjnym I 

tytko prywatne dobia c:łej b. rodziny pa- 

nującej, 

jako takie, a hie także majątki prywatne poszczególnych 
członków tej roaziny. 

proces prowaazony przez adwokatów dr. Mild- 
wurma, prof, Allerhanda, dr. Greka i dr. Pierackiego, 
ze Lwowa, trwał w I instancji 2 lata i zakońkzył się 
wyrokiem oddalającym powodów odnośnie do całych 
aóbr fideikomisowych. Wygrany więc przez Habsbur- 
gów objekt, wynosi drobny uiamek przedmiotu sporu 


o obszaize zaledwie kilkuset hektarów. 

Obecnie odbędzie się 18. b. m. rozprawa przed 
Sądem Apelacyjnjm w Katowicach, na której obok 
aotychczasowych adwokatów wystąpi po stronie po- 
wodów, jak już donłosły dzienniki warszawskie, ad- 
wokat katowicki, Konstanty Woiny, marszałek sejmu 
śląskiego, któremu prasa słusznie zarzuca, iż w tym 
procesje, już (choćby ze względu na osobę arc. Fry- 
qeryka, pamiętną społeczeństwu polskiemu boleśnie z 
czasów wojny, Marszałek Wolny, jako piastun wy- 
sokiej goaności państwowej, nie powinien był podej- 
mować się obrony stanowiska powodów. 

Rozprawa mpelacyjna budzi zainteresowanie tak 
w kołach prawniczych i naukowych (i to także za- 
granicą) jakoteż w całem społeczeństwie. 

—DJ— 


Męczennik Wolnej Myśli, 
Twórca Szkoły Świeckiej, 


Franciszek Ferrer urodził się w roku 
1859 we wsi Alelli pod Barceloną. Już w 
mlodym, wieku oddal się całkowicie nauce i 


samodzielnie zdobył wyksztalcenie, które go 
doprowadziło do przekonania, że %yzwo- 
lenie polityczne, gospodarcze i umysłowe 
ludu nie da się przeprowadzić we współ- 
czesnem mu pokoleniu ludzi dorosłych. wy- 
chowanych w niewolniczych przyzżwycza- 
jeniach i poglądach, a skrępowanych naj- 
różniejszemi przesądami spolecznemi, na- 
cjonalislycznemi. Przedewszystkiem trzeba 
wychować nowe pokolenie ludzi bez prze 
sądów, wolnych duchem. a ono dopiero bę= 
dzie moglo dokonać wielkiego dzieła prze- 
budowy spolecznej. 


ciemny zaś tua pozostanie wiecznie lu- 


dem niewolników. 


Doszedlszy do lego przekonania, Fer- 
rer zabwał się gorąco do dzieła oświecania 
ludu hiszpańskiego. 
Rozpocząl od wydawnictw oświalowych 
wolnomyślnych, przęciwkierykalnych, i od 
podróży agilacyjnych po Hiszpanii. 
Z czasem Ferrer dal inicjatywę założe- 
nia „Międzynarodowej Ligi dla racjonalne- 
go wychowania dzieci“. 
Znienawidzony przez kler w Hiszpanji, 
denuncjowany przez wyższe duchowień- 
stwo kalolickie jako anarchista, Ferrer zmu 
szony zoslaje do ucieczki do Fr ancji. 
W roku 1909 gdy wybuchła rewolucja 
w Bancejonie, wraca do Hiszpanji. Tu zosta. 
je aresztowały. slawiony pod sąd wojenny 
jako mor alny sprawca rewolucji i skaza- 
m na Śmierć 

Wyrok wykonano przez rozsirzelanie 
15. października 1909 r. na stokach cyla- 
deli w Montjiuch pod Barceloną. 
Przed śmiercią Ferrer zawezwal no- 
tarjusza i podyktował mu swą ostatnią wo- 
lę, w której zaprolesiowawszy przeciw wy- 
rokowi. powiada między innemi: 
„Proszę, ażeby przy żadnej okoliczno- 
ści nie odbywały się przy moich zwłokach 
manilestacje o charakterze polity cznym lub 
religijnym; sądzę, że czas poświęcony u- 
marłym daleko lepiej można zużyć na po- 
prawę doli żywych, którzy w swej więk- 
szości tak bardzo jej potrzebują. Co się 
tyczy mych szczątków, żałuję bardzo, że 
niema w tem mieście krematorjum, jak w 
Medjolanie, Paryżu i innych miastach, gdyż 
chcialbym "aby 


OMEN- 


pragnałbym ich spopiclenia; 


dla dobra hygieny zniknęły 
larze, 


i aby je zastąpiły krematocja lub inne sy- 
stemy. jeszcze predzej niszczące zwłoki. 
Pragnę. ażeby moi przyjaciele mało lub nie 
o mnie nie mówili, gdyż wychwalając lu- 
dzi. wytwarza się bożyszcza, co jest ze szko- 
dą dla przyszłej ludzkości“. 

Ferrera zamordowano, lecz dzieło jego 
trwa, pamięć jego święci Wolna Myśl í 
proletarjat międzynarodowy. Do praktycz= 
nego wcielenia w życie jego my śli o wycho- 
waniu dziecka dążą przedewszystkiem w 
Rosji. Niemczech i Stanach Zjednoczonych. 
Ojczyzna jednak Ferrera w dalszym ciągu 
jęczy pod batem żołdaka, który przywłasz- 
czył sobie im Mie a 


Dzień oszczędności. 


WARSZAWA. 15. pażdziernika. (A. W.) M. S$ 
Wewn. irozesłało do władz 1-szej i 2-giej instancji 
osólnik w sprawie organizowania lokalnych komite- 
tetów obchodu dnia oszczędności. 

Komitety te mają być tworzone w porozumieniu 
z władzami samorządowemi oraz organizacjami spół- 
dzielczemi, kulturalnemi i zawodowemi. Min. Oświaty 
w okólniku do władz mu podległych zaleciło udział 
naiczycielii w pracach organizacyjnych komitetów lo- 
kalnych, w szczególności zaś urząazanie W szkołach 
pogacanek oszezędnościowych. 
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Krytyczna sytuacja w Bulgarii. `. 


SOFJA, 15. 10. (AW.) Ostatnie zama- 
chy zwolenników grupy Michajłowa wywo- 
łaly w całym kraju nastroje paniczne. Po- 
wszechnie obawiają się, że pirzyjdzie do dal- 
szych walk i morderslw politycznych. Rząd 
dolychczas nie podjął jeszcze żadnej ener- 
gicznej akcji przeciwko terrorystom, mimo, 
że zastępcy mocarstw ponownie zwrócili się 
do prezydenta ministrów z zapytaniem «co 
rząd zamierza przedsięwziąć, aby położyć 
kres dalszym wykroczeniom rewolucjoni- 
slów. 


W stolicy panuje ogromne przygnębie- 
nie. Wielu mieszkańców boi się opuszczać 
swych mieszkań. Zdaje się, że główni spiraw- 
cy onegdajszej slrzelaniny ulicznej zdołali 
umknąć. 

SOFJA, 15, 10. (AW.) Położenie w Bui- 
garji jest bardzo krytyczne. W powiecie Pe- 
tricz zwolennicy Michajlowa są panami sy- 
tuacji. Połączenie kolejowe z tym powiatem 
przerwane rzekomo ze względu na panu- 
jacą tam «pidemję tyfusu. W Sofji areszto- 
wano one zwolenników o 
"a mom pu NNN 


Straszne skutki katastrofy kolejowej w Angliji. 


14 zabitych, 30 rannych. 


LONDYN, 15. 10. (PAT.). Wedlug osta- 
tecznych obliczeń, w katastrofie kolejowej, 


14 osób, z których tylko 3 zostały rozpoe 
znane. 30 osób pozostaje jeszcze w szpita- 


która wydarzyła się podczas mgły na stacji lach. z tych zaś tl jest ciężko rannych. 
koiejowej Harfield w sobotę rano zginęło ji 
EEEREN ESEA ati oiewawtweee CET 


Zamordowanie i zjedzenie urzędników 
przez tubylców w N. Gwinei. 


HAGA. 15. 10. (AW, ). Donoszą z Nowej | zostali przez nich zabici, a nasiępnie zje- 


Gwinei. iż urzędnicy rządu holenderskiego, | dzeni. 
którzy chcieli ściągnąć podatki od lubylców —0— 
S E M 


Utopita swoje dzieci poezen sama popełniła samobójstwo. 


BERLIN. 15. 10. (AW.) Donoszą tu z 
Dortmund, iż wczoraj wiecz. 36-lelnia ko- 
bieta rzuciła swoje dzieci do kanału Dort- 
mund lms,-poczem sama wskoczyła doń. 
[zm 


„Zeppelin“ w Nowym Jorku. 


Mino natychmiastowej pomocy nie zdołano 
uratowac nikogo. Do tej pory nie zdołano 
ustalić nazwiska samobójczyni oraz jej 
* dzieci. 


WASZYNGTON, 15. 10. (PAT.) Według 
informacji miuusiterstwa marynarki wczoraj 
o godzinie 11 wieczór Zepelin znajdował 
się o 150 mil. na zachód od Bermudów. 

BERLIN, 15. 10. (PAT) Według 
trzymanych wiadomości Zeppelinn dole- 
ciał jeszcze do wysp bermudzkich. Uszko- 
dzenie nie jest dotychczas naprawione. Wi- 
docznie sterowiec został odepchnięty przez 
wiatry z powrotem na wschód. O zamie- 
trzonem dziś rano lądowaniu nie może być 
mowy. Dobrze będzie jeżeli sterowiec wylą- 
duje w poniedziałek wieczór. Sytuacja za- 
czyna się stawać o tyle poważna, że aparat 
klóry dziś w południe ma poza sobą 100 
godzin podróży posiada zapasu benzyny i 
gazu jeszcze tylko na 20 godzin. 

N. JORK 15 10. (PAT.). Z Hamilton ną 
wyspach Bermudzkich donoszą, że od pól- 


| BERLIN, 15. 10. (PAT.) W dniu dzi- 
nocy Acpciin weale nie posunął się naprzód | 

| 

| 

| 

I 


siejszym panował w Berlinie poważny nie- 
pokój o los Zeppelina. Popołudniu „Voss. 
Zeitung” zamieścił na czele numeru notatkę, 
w której oświadcza, że w tej chwili nikt 
w Niemczech nie mógłby powiedzieć, gdzia 
się sterowiec znajduje. Należy przypusz- 
czać. że dolarl do wybrzeży amerykańskich 
i przetrwał najgorsze. Niemcy w silnem na- 
prężeniu nerwowem. oczekują wiadomości 
o zagrożonym sterowcu, mając jednak na- 
dzieję, że lot ten uwieńczony zostanie po- 
wodzeniem. 

W prasie niemieckiej, nie należącej do 
koncernów Ullstcina i Huggenberga, posia- 
dających własnych kor cspondentów n na po- 
kładzie Zeppelina, zaznacza się wyraźne nic- 
zadowolenie i oburzenie z powodu niepo- 
dawania przez sterowiec żadnych wiadomo- 
ści o pozycji w jakiej się znajduje. Socjali- 
styczny „Vorwärts“ nazywa skandalem fakt, 
że slorowiec zbudowany ze skladek całego 
narodu i zasiłków rządu ukrywa przed 
opinją publiczną doniosłe wiadomości, doty- 
czące położenia geograficznego w jakiem 
się znajduje. 

Dopiero około godz. 5, wieczorne na- 
kłady pism koncernów Ulisteina i Huggen- 
berga podały wiadomość, że Zeppelin o 
godz. ń-cj popołudniu wedhig CZASU euro- 
pejskiego znajdował się nad Przyladkiem 
Halteraz, tzn. nad wybrzeżem amerykań- 
skiem. Jednocześnie donosi Biuro Wolfa, że 
o godz. 3'45 popołudniu, według czasu środ- 
kowo-europejskicgo dostrzeżono sterowiec 
nad Gape Charles, w stanie Virginia, skąd 
odległość do N. Yorku wynosi około 500 
km. Biuro Wolfa dodaje, że przybycie Zep- 
pelina do Lackehurts spodziewane jest dziś 
wieczorem, 

BERLIN, 15. 10. (Pat.). O godz. 15.50 według cza- 
SL jamertfk., a o 21,50 według czasu europejskiego ste- 
rowiec Zeppelin znalazł się nad Nowym Jorkiem i krą- 
żył mad miastem przez pół godziny. O godz. 22.20 
wedle czasu europejskiego Zeppelin oddalił się od | 
miasta i udał się na południe do portu Lackehurst. | 


0- 


walcząc z niezmiernie silnym wiatrem. Po- 
przednio o godz. 22.55 Zepelin widziany 
był nad wyspą St. Zoro. 

BERLIN, 15. 10. 
domości o losach sterowca „Graf Zeppelin 
brzmią bardzo poważnie. Sterowiec posiada ! 
zapasu benzyny i gazu zaledwie na 15 go- 
dzin. Od Gap Hatlaras do N. Yorku jest 
przeszlo 700 klm. Gdyby więc „Graf Zep- 
pelin“ lecial z dotychczasową swą szybko- 
ścią musiałby wylądować przed Lakehurst. 
Według sprawozdań meteorologicznych sle- 
rowiec będzie musiał u brzegów amerykań- 
skich sloczyć jeszcze silną walkę z wichrami 
przeciwnymi. Stojące w zatoce Charleslonu 
lorpedowce olrzymały rozkaz, aby były każ- 
dej chwili gotowe do udzielenia pomocy 
Zeppelinowi. 

Wedlug obliczeń tutejszych kói mary- 
narskich z podanych obecnie dat wynika, 
że sterowiec niemiecki przebył w ciągu osla- 
tnich 3 i pól godzin zaledwie 125 mil. Przy 
utrzymaniu obcenej szybkości „Graf Zeppe- 
lin* powinien się pojawić o świcie w oko- 
licy przylądka Haue Ras. 


(AW. ). Ostatnie wia- 


ec 
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Telegramy.- 


PREZ. MOŚCICKI POJEDZIE NA. G. ŚLĄSK: 

CIESZYN. 15. października. (A. W.) „Dziennik 
Cieszyński“ (dowiaduje się, że w pierwszej połowie 
listopada ma przybyć na Śląsk Cieszyński Prezydent 
Mościcki, którego pobyt będzie miał. charakter repre- 
zentacyjny. Prezydent Mościcki ma wziąć udział w 
kilku polowaniach. 

—— 
LUDENDORF — OBGEN'ZATOREM ARMJI CHIN- 
SKIEJ. 

LONDYN, 15. 10. (AW). uplomatyczny sprawo- 
zaawca „,Dajiy Telegr.* donosi, że na organizatora 
armji chińskiej upatrzono Ludendorffa. 

—0— 
W ©QBLICZU KLĘSKI GŁODOWEJ NA LITWIE, 

WARSZAWA. 15. października. (A. W.) Kores- 
ponaent „Ekspressa Porannego" donosi z Kowna: Tu- 
tejsza Izba gospodarcza zwróciła się do rządu z o- 
świaaczeniem, iż szereg powiatów znajduje się w prze- 
dedniu klęski głodowej. Dia uniknięcia klęski potrzeba 
25 miljonów litów. Tymczasem rząd wyasygnował tyl- 
ko 10 miljonów. 

—0— 

ZGON B. CAROWEJ ROSYJSKIEJ MARII. 

LONDYN, „15. 10. Pat). Wiadomosć o śmierci 
b. carowej Marji rosyjskiej, zamieszkałej ostatnio w 
Kopenhadze, wywarła na dworze królewskim przygnę- 
biające wrażenie. W ggu całego tygodnia król angiel- 
ski będzie obchodzi! całkowitą żałobę, a przez kilka 
tygodni następnych żałoba ograniczona będzie do nie- 
których uroczystości dworskich, 

= in — 
RAiD LOTNICZY BERLIN — TOKIO. 

SZANGHAJ, [5. 10. (Pat.). Lotnik niemiecki Hiihne- 
feld, który przedsięwziął raid Beriin — Tokio, przybył 
ao. Szanghaju. b 

—0— 
ZWALCZANIE ŻEBRACTWA. 

WARSZAWA. 15. października. (A. W.) Min. Pr, 
i O. S. wyda niebawem przepisy wykonawcze do u- 
staw, o zwalczaniu żebrąctwa, tak, aby ustawa ta 
mogła. być zrealizowaną do 1. stycznia 1929. Prze- 
pisj o zwalczaniu żebractwa wprowadzone zostana 
narazie w Warszawie, Łodzi i Poznaniu. 


Projekt | uanetytucyjny n. Bartla 
wziął górę. 


WARSZAWA, 16. 10. (tel. wł.) Dowia- 
dujemy się, że nad calą mozajką projektów 
konstytucyjnych z takim mozołem opraco- 
wanych przez Be—be rząd przechodzi do 
porządku dziennego. 

Jedynym realnym okazał się projekt 
premjera Bartla. udzielony w wywiadzie 
„Kurjerowi wiieńskiemu | 

Projekt ten ma ukazać się w najbliż- 
szych dniach w druku. 


Ponowna konferencja prezesów 
klubów szimawych. 

WARSZAWA, 15. 10. (AW). We wtorek, 16. bm. 
oabędzie się u p. marszałka Daszyńskiegu ponowna 
konferencia prezesów klubów sejmowych. Na konfe- 
renicii tej wypowiedzieć mają, wszystkie kluby sejmowe 
swe stanowisko wobec projektów ustaw, które mają 
byc załatwione w bież. sesji sejmowej. Dla udzielenia 
instrukcyj prezesom klubów obradować będą w ciągu 
dnia jutrzejszego prezydja stronnictw politycznych. 


Otwarcie parlamentu w Rumunji. 


BUKARESZT, 15. 10. (Pat. Dzisiaj 15. b. m. 
przedpoł. otwarty został parlament. Książę Mikołaj 
oaczytał mowę tronową, w której powiedziane jest 
mieczy innymi: Otwieramy tę drugą sesję parlamen- 
tarną postępem w rozwoju Rumunji. Stoimy przed kon- 
soliaacją naszych finansów, Na tej sesji ma być uchwa- 
lony budżet, nowa ustawa finansowa, prawo karne, 
reforma wymiaru sprawiedliwości i nowe prawo 0 
poborze rekruta. 


Otwarcie nowej linji kolejowej. 


BYDGOSZCZ, 15. 10. (AW.). Min. Ko- 
munikacji inż, Kuchu dokonał dziś otwarcia 
linji kolejowej Czersk-Kościerzyna na szla- 
ku Bydgoszcz-Gdynia. — W uroczystości 
otwarcia wzięli m. in. udział pp. min. Prze- 
myslu i H. Kwiatkowski, prezes dyr. kolej. 
w Gdańsku inż. Czarnowski i dyr. Głass, 
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Konfiskata „białego“ chleba w piekarniach. 


Ogólnie panuje pogląd, iż Polska jest 
krajem rolniczym. Pomimo tego rolnictwo 
stoi w Połsce na niskim poziomie, a pro- 
dukty rolne nie wystanczają na aprowizację 
ludności państwa. Aby zapobiec olbrzymim 
deficytom spowodowanym przez import za- 
granicznego zboża na przednowku, rząd wy- 
dał rozkaz wyrobu mąki najjaśniejszych od- 
mian, oraz wypieku białego i pszennego 
chleba. 

Dnia 27 września wydane zostało roz- 
porządzenie, iż chłeb może być wypiekany 
tylko z 65 proc. mąki żytniej w cenie 56 
groszy. j 

Wielu lwowskich piekarzy pomimo za- 
kazu wypickało chleb pszenno-żytni z biel- 
szej mąki. Wobec tego policja wraz z fumk- 
cjonarjuszami magistratu w nocy na ub. 
niedzielę przeprowadziła rewizje w 106 pie- 
karniach w poszukiwaniu za tem pieczy- 
wem. Między in. zakwesijonowano te chleby 
sv piekarniach: Mechla Seidena przy ul. 
Korzeniowskiego, Izraela Keslera przy ul. 
Domsa. Leona Raglera przy ul. Jachowicza, 
Hermana Forowitza przy ul. Wodnej, Ru- 
bina Laufera przy ul. Stromej, Eljasza Ga- 
bla przy ul. Szpitalnej, Abrahama Zcigera 
| 


Nagły zgon atlety przy ul. Kopernika. 


rano Bużechowska zastała swego sublokatora siedzą- 
cego na łóżku w ubraniu. Z przerażeniem stwierdziła 
następnie, że był on bez życia. Zawezwany lekarz 
miejski ar. Wernicki stwierdził, że atleta zmarł w nocy 
ma udar serca. Zwłoki odwieziono do Instytutu medy- 
cyny sądowej. 

Wgypaoek ten wywołał przygnębiające wrażenie 
wśród przyjaciół zmarłego, oraz u produkujących się 
atletów. 


przy ul. Gazowej, Łeona Braunsteina przy 
ul. Słonecznej i u Herscha Zigelbauma przy 
ul. Nęckiego. Ogółem skonfiskowano ponad 
2 lysiące bochenków chleba pszenno-żyt- 
niego i kulikowskiego. Bochenki te sprze- 
dawano w niedzielę i w poniedziałek w 
Rynku w cenie po 50 groszy. 

Poza konfiskatą pieczywa, piekarze ci 
będą ukarani grzywnami lub aresztem. 

Pozatem skontrolowano szereg reslau- 
racji, gdzie również znaleziono biały chleb. 

Przed kilku dniami, kontrolowano rów 
nicż mąkę w młynach, przyczem zabrano 
próbki. które odesłano do Warszawy celem 
stwierdzenia jakości przemiału. 

Od dnia 19 bm. chleb będzie wypiekany 
z ciemniejszej mąki niż obecnie, to jest z 
70-procenlowej. 

W sprawie konfiskat chleba mterwenjo- 
wali wczoraj w Magistracie piekarze, gdyż 
w niektórych wypadkach zabrano chleb 
czysto żylni, a na bochenkach były na- 
iepione kartki pszenno-żytni. 

Majstrowie bowiem z oszczędności nale- 
piali pozostale kartki z dawnego nakładu. — 
Oszczędność swą w lym wypadku okupili 
konfiskatą pieczywa. 


| EGZ. I 
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w budynku cyrkowym przy ul. Kopernika. Między in- 
nymi bawił na gościnnuch występach atleta Karol Maks 
Schuster, Niemiec, występujący pod przydomkiem „Or- 
lando“. 

W ub. niedzielę walczył on z Bułgarem Serestano- 
wem. Zmagania ich pozostały jednak bez rezultatu. Na 
czas pobytu we Lwowie Schuster wynajął pokój u Jó- 
zefy Buzechowskiej przy ul. Kopernika 1. 50. Wczoraj 


W ostatnich dniach odbywają się zapasy atletów | 


Walka bandytów z figurami i krzyżami. 


Na skutek dochodzeń przytrzymała policja „biskupów“ 
Iwana Swerdyłę i Podgórskiego, zamieszkałych we wsi 
Kulawa, oraz braj" Filipa Kowerczuka i Sawę Łusz- 
czaka z Żółkwi. 

Kowerczn« przyznał się do burzenia krzyżów, 
twieraząc, że wedle wierzeń baptystów <zczenie figur 
świętych jest „„bałwochwalstwem”. Aresztowani będą 
odpowiadać przed sądem za świętokradztwo i obrazę 
religji. - 


Krzyż w mistyce chrześcijańskiej jest godiem czy 
apoteozą <ierpienia. Przed kilku tygodniami, gdy w 
powiecie żółkiewskim i rawskim ktoś zburzył kł/kaset 
krzyżów i figur przydrożnych, możnaby było mniemać, 
Że uczynił to fanatyczny wróg cierpienia. Okazuje się 
jeanak, że itme były motywy, które popennęły spraw- 
ców do tego czynu. Polica stwierdziła bowiem, że 
czynu tego dopuścili się wyznawcy sekty baptystów, 
których wiele namnożyło się w powiecie żółkiewskim. 


Zabawa zakończona pogromem biesiadników. 


niny biesiadnicy zbiegli. pozostawiając w 
chacie dwóch kolegów, ranionych kulami 
policjantów. Byli to: Jan Bator. postrzelony: 
w głowę i Jan Bordowski, ranny w nogę. 
Trzeci z nich pomimo zranienia zdolał zbiec 
znacząc krwią swe ślady. Postrzelonych od- 
wieziono do szpitala w Rzeszowie. za zbie- 
giymi zaś zarządzono pościg. 


dzonej przez posterunek w Błażowej, pow. 
Rzeszów, w domu pod lasem w przysiółku 
Lecko natrafili policjanci na zabawę, urzą- | 
dzoną przez karanych za różne przestęp- 
stwa osobników. Bractwo to przywitalo 
nadchodzących policjantów strzałami re- 
wolwerowymi. W czasie obopólnej strzela- 


Onegdaj w nocy w czasie obławy urza- | 


Z sali sądowej. 
Wybujałe temperamenty w opresji. 


Wczoraj stanęli oni przed wyrokującym trybuna- 
iem, który po uwzględnieniu amnestji skazał Nowakow- 
skiego za opilstwo na 2 i pół miesiąca, żonę jego 
uwolnił, siostrę zaś zasądził na 14 dni aresztu, uma- 
rzając jej karę. 

Trybunałowi przewodniczył r. Bajorek. 


Dnia 23. lutego b. r. awanturował się w ul. Gró- 
ceckiej podchmielony osobnik w towarzystwie dwóch 
kobiet. Powstało zbiegowisko, tramwaje stanęły, a ko- 
nic, kiągnące naładowane wozy, spozierały ze zdzj- 
wieniem, jak amatora „jmocej z silną” trzech uzbro- 
jorgch mężów na rękach „„zataskało” do komisarjatu. 
Tam kopat on, groził nożem, szuzypał, bił i obrzucał 
obelgami policjantów, a gdy mu zakładano kajdany na 
mogi, żona jego i siostra atakowały posterunkowych. 

Klijentem monopolu spirytusowego był 27-nio letni 
Władysław Nowakowski, kobietami zaś żona Janina i 
siostra Helena. 


Życiem opłacił romans z teściową. 


następnie dom i pole zamężnej swej córce 
Łemechowej. Młody zięć brutalnie obcho- 
dził się z Kitem utrzymując bliższe stosunki 
z teściową. Doszlo do tego, że Kit zmuszony 
był przez pewien czas mieszkać poza do- 


przed r. Szulistawskim odpowiadał Józef Zado- 
tożny, który w biurze dla ruchu kołowego w P. P. 
wywołał awanturę, przyczem polurbował nieco poste- 
runkowych. Spotkała go zato kara więzienia przez 
jeaen miesiąc, która została jednak umorzona amnestją. 


55.Jetni Iwan Kil stanął wczoraj przed | 
sadem przysięgłych jako oskarżony o za- 
mordowanie swego zięcia Oleksy Łemecha. 
Oskarżony. chorując przed kilku laty, za- 
pisał swój majątek żonie, ta zaś darowala 


pn w OZ W O A A A OBO M 


mem. Ostatecznie postanowił on pozbawić 
życia zięcia, w którym upatrywał główną 
przyczynę swej ciężkiej doli. 

O świcie 8 czerwca br. Kit dwukrotnie 
ugodził śpiącego zięcia w głowę, zabijając 
go na miejscu. Aresztowany twierdził, że 
nie zdawał sobie sprawy co czyni. 

Po przeprowadzonej rozprawie przysię= 
gli jednoglośnie zaprzeczyli pytanie w kie- 
runku zbrodni morderstwa, zaś 6-ma tylko 
glosami potwierdzili zabójstwo. Na tej pod- 
stawie trybunał uwolnił oskarżonego od wi- 
ny i kary. J 

Rozprawie przewodniczył r. Antonie- 
wicz, bronił dr. Meisel. oskarżał prok. Ła- 
niewski. 
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Nowe ceny na mąkę i pieczywo, 


Zarząd miasta Lwowa uslalił nowe zeny 
maksymalne na mąkę i pieczywo, obowią- 
zujące z dniem 16 bm. I tak: 1 kg mąki 
pszennej najładniejszej o przemiale 40 proc. 
i poniżej tego procentu w młynie 80 gr, 
u hurtownika 81 gr. w sprzedaży detaj- 
licznej 88 gr. — 1 kg. mąki pszennej 50 pr. 
w miynie i u hurtownika 71 w sprzedaży 
detajlicznej 78 — za 1 kg. mąki żytniej 65 
proc. w młynie łub u hurtownika 53 gm. 
1 kg ichicba z mąki ciemnej żytniej w pie- 
karni z dostawą do sklepu 36 gr. w skle- 
pie lub na straganie 38 gr. — za 1 kg chleba 
z mąki żytniej 65 proc. w piekarni 53 gr. 
w sklepic lub na straganie 55 gr, — za 
1 bułkę o wadze 4 dkg z mąki pszennej 
50 proc. w piekarni 4 i pół gr. w sklepie 
lub na slLraganie 5 gr., za bułki tzw. „czwór- 
ki żydowskie w piekarni 18 gr. w sklepie 
lub na straganie 20 gr. 


Koto anta M. Z. 6. | 
„Przewodnik Tatrzański”, - 


wodewiłl w 4 aktach K. KRUMŁOWSKIEGO. 


2 

Koło dramatyczne M Z. E. przy Związku pra- 
cowników gminnych m. Lwowa znowu przystąpiło do 
pracy i na inaugurację sezonu dało „Przewodnika Ta- 
trzańskiego”. Wprawdzie wybór tego utworu na inat- 
guracyjne przedstawienie był mniej trafny, ale chwali 
się (włąśnie, że Koło to, zdając sobie sprawę z wa- 
runków, nie porwało się na rzeczy trudne. Świadczy 
to o oapowiedzialności kierowników zespołu dramatycz- 
nego. 

Zainicjowanie przeastawień przez Koło dramaty- 
tyczne M. Z. E. ma duże znaczenie ze względu na to, 
iż przyczynia 'się z jednej strony do rozszerzenia i po- 
bienia stosunków towarzyskich wśród pracowników 
gminttych, z kirugiej zaś strony budzą wśród nich zainte- 
resowanie ido sceny, a tem samem wyrabia wśród nich 
pewien zmysł artystyczny. 

Onegdajsze przedstawienie „Przewodnika tatrzań- 
skiego" wypadło w jkałości b. dobrze. Na każdym kro- 
kt widoczny był wysiłek reżysera tow A. Krzewniaka, 
który nie szczędził trudów, aby najdrobniejsze nawet 
szczegóły zostały należycie uwypuklone. 

Na czoło grających wysunął się p. Radoń. Gra 
jego była pod każdym względem doskonała, to też 
nie dziw, iż był filarem catego przedstawienia. P. Ra- 
doń ma znaczny talent sceniczny, na scenie rusza się 
swobodnie, gra naturalnie, bez wszelkiej przesady. — 
Świetną była p. Huczewska, która w znacznym stopniu 
przyczyniła się do powodzenia przedstawienia. Gra i 
śpiewa ładnie. Bardzo dobra była p. Stecówna. Kapi- 
talnie zagrał swoją rolę p. Góral, buaząc grą swą 
ogólny poklask na sali. Doskonały był p. Więckowski. 
Barozo dobrze wykonali swoje role: pp. Wisłocka, Zie- 
lińska, Ettinger, Zieliński, Łykowski i Biedroński — 
I reszta obsady nie pozostała w tyle, wywiązując się 
dobrze ze swojch ról, a mianowicie pp.: Dynes, Ha- 
wlinig, Bałachura, Grząska, Wojciechowska, Sabadasz, 
Bechtloft, Gąsiorowski i Buczman. 

Do sukcesu przedstawienia przyczyniła się orkie- 
stra, pod batutą kapelmistrza p. Fr. Suchomela, który 
niemało tŚż pracy włożył w przygotowaniu „„Przewo- 
anika tatrzańskiego". 

Wogóle przedstawienie wykonane buło starannie 
i solidnie. Wobec tego, iż dochód przeznaczony jest 
na budowę własnego domu pracowników gminnych, 
przeastawienie to zostanie niewątpliwie powtórzone. 

Sala była wypełniona po brzegi. publiczność ba- 
wita sie doskonale. 

N. 
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W obronie ustaw i majątku Skarbu Państwa 


na Podkarpaciu. 


Apel do nieprzekupionych przez kapitalistów, eksploatujących lasy 
państwowe. 


I tartaki 


NADWORNA, w październiku. 

Jak już wielokrotnie pisaliśmy, w tartakach dzier- 
żawionych przez spółki zagranicznych kapitalistów od 
skarbu państwa, otrzymujących kontyngent drzewa z 
lasów państwowych, azieją się nadużycia na szko- 
de Skarbu, Kas chorych, Zakładu Ubezp. od wypad- 
ków, Funduszu bezrobojdją i Zakładu Ubezp. pracowni- 
ków umysłowych, praktykuje się 16-to godzinny czas 
pracy na dobę, nie stosuje się najprymitywniejszych 
ustawą nakazanych sposobów dla ochrony zdrowia 
i życia robotników, przyjmuje się wbrew obowiązu- 
jącym ustawą dzieci do cięzkiej i niebezpiecznej pra- 
cy, tak, że zachodzą często wypadki kalectwa dzieci, 
a nawet głuchoniemych, przyjmowanych w tym celu, 
by jak najmniej zapłacić robociznę. 

Mniejsza o to, czy robotnika zmusza do 16-to go- 
dzinnej pracy na dobę dyrektor, kierownik, czy inny 
funkcjonarjusz, lub zmusza go głodowa płaca tak u- 
stanowiona za 8 godzin, by robotnik sam prosił o po- 
zostawienie go w pracy na drugą szychtę. Mniejsza 
o to, czy malec przyszedłszj do pracy, ma sfałszowaną 
metrykę, lub tylko mówi, że ma lat iT-cie, gdy każ- 
ay widzi, że to jest 12, lub 153 letnie dziecko. Także i 
to mie tłumaczy prowadzących przedsiębiorstwo, że 
nie wiedział niki, iż roboinik przyjęty do obsługi ma- 
szyny jest głuchoniemy. Faktem jest, że w tartakach, 
bęcących własnością państwa 

łamie się ustawę o czasie pracy- 
prowadząc jednymi ludźmi 16-ie godzin na dobę, 
poaczas gdy równocześnie przeprowadza się reduk- 
cję, zmuszając ludzi z rodzinami do życia z zasiłku z 
Funduszu Bezrobocia. 

Faktem jest udowodnionym, że Kasy chorych o- 
trzymują z tych przedsiębiorstw zgłoszenia i odpisy 
list płac fałszywe, na szkodę tych instytucji i Za- 
kładu Ubezp. od wypadków, że przepracowani ludzie 
ustawicznie (chorują i Kasy chorych nie mogą rozbiu- 
aowpwac lecznictwa, obarczone kołosalnymi wydat- 
kami na zasiłki dla obłożnie chorych, że wskutek lek- 
ceważenia zdrowia i życia robotników mamy w prze- 
myśle drzewnym zastraszające ilości wypadków, że 
mamy (12, 13 i 14 letnich jnwaliaów pracy, którzy 
w tariakach tych utracili ręce lub nogi. 

Skarżyliśmy się w Inspektoracie Pracy — bez 
skutku, w Starostwie — bez skutku. Na publicznem 
zgromadzeniu 'w jednej z tych nieszczęśliwych miej- 
scowości, w Mikuliczynie, staraliśmy się zwrócic pu- 
blicznie uwagę Władz, na konieczność zajęcia się ty- 
mi stosunkami. Tu był skutek. Funkcjonarjusz policji 
państwowej, poszedł zaraz do dyrektora tartaku i 
poradził mu, by wspólnie z nadleśniczym Duffekiem 


Z rządów sanacji na poczcie. 


Z Doliny piszą nam: 

Nie zapomnieliśmy o czasach agitacji wyborczej, 
pamiętamy o energicznej akcji, prowadzonej wśród 
pocztowców na rzecz sanacji „moralnej“, pod egi- 
aą kierownika dyrekcji poczt we Lwowie, p. Popo- 
wicza, brata generała. Jeszcze za czasów austrjackich 
azieiny biurokrata p. Popowicz, znany był w spra- 
wach pocztowych z surowości, z jaką odnosił się do 
urzędników. t 

Za czasów sanacii zwrócono się kilkakrotnie do 
p. Popowicza z uwagę, że krewniak jego względnie 
pupil, naczelnik poczty w Bolechowie nienajlepiej wy- 
pełnia swe obowiązki, podawano do wiadomości p. Po- 
powicza pewne fakty, które nie powinny były mieć 
miejsca. 

Surowy dla innych, dla swojego pupila był p. 
Popowicz wyjątkowo wyrozumiały. Kilka tygodni te- 
mi, prasa jcodzienna doniosła o popełnionych nadu- 
życiach ma poczcie w Bolechowie. Pupila p. Popo- 
wicza zawieszono w urzędowaniu, śledztwo utknęło 
na martwym punkcje. Zaniepokojona opinja *publiczna 
oczektje urzędowych wyjaśnień, dlaczego p. Popowicz 
gey go przestrzegano nie wydał właściwych zarzą- 
czeń, dlaczego lekceważył ostrzeżenia, które nieste- 
ty okazały się prawdziwemi. 

Sprawa nadużyć na poczcie w Bolechowie u- 
cichła. Poruszając ją, domagamy Się przeprowadze- 
nia aochodzeń we wszystkich kierunkach. 
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zaskarżył naszego referenta o obrazę czci.. Tak też oni 
obaj uczynili, na jednymi i tym samym arkuszu papieru. 
O obrazę czci, nie o oszczerstwo, by broń Boże nie 
dac możności prowadzenia dowodu prawdy. Tu mą 
byc coś potwornego. Sęazjowie u nas nie są przeku- 
pni. Więc już krążą wieści,” o staraniach przeniesienia 
sędziego, prowadzącego tę sprawę, bo kapitaliści 
chcą nasze sądy zamerykanizowac, t. j. nauczyć sza- 
cunku dla wszechwładzy kapitału. 

Do wszystkich, nieprzekupionych przez kapitali- 
stów drzewnych, zwracamy się o moralną pomoc, 
a do pp.: Ministrów Pracy, Dóbr państwowych, A 
wewnętrznych i Sprawiedliwości 

zwrącamy się z następującemi prośbami: 

1) o delegowanie specjalnej inspekcji pracy dla 
przemysłu drzewnego ma Podkarpaciu, a zwłaszcza 
do okręgu stanistawowskiego, lgdzie inspektor p. A- 
oam mie wykonuje obowiązków poleconyci okólnikiem 
Gł. Inspektora Pracy, 

2) o kontrolę Zarządów lasów państwowyśdy i sto< 
sunków do tartaków, zwłaszcza osobistych stosun- 
ków miektórych urzędników do Zarządów tartaków, 
8) o wywarcje wpływi, by tartaki, otrzymujące 
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kontyngent drzewa z lasów państwowych, przestrze- 
gały obowiąz: jących ustaw. 

4) o skłonienie przedsiębiorstw drzewnych do za- 
warcią umowy kolektywnej, o warunki praky i płacy, 
z podwyższeniem płac za 8 godzinną szychtę w ten 
sposób, by robotnik z tej pracy mógł wyżyć. 

5) o skłonienie przedsjębiorstw tych do przyjęcia 
z powrotem bez potrzeby zredukowanych robotników 
tartacznych. 

6) o polecenie Władzom administracyjnym od- 
mawiania przedłużenia pobytu tym obcokrajowcom, 
którzy nie stosują się do obowiązujących ustaw. 

7) o polecenie Policji Państwowej śledzenia bez- 
prawnego przedłużania czasu pracy i donoszenia o 
tem właściwym władzom. 

8) o zaiecanie surowych kar, za nieprzestrzeganie 
ustaw o czasie i ochronie pracy przez przedsiębior- 
stwa tartaczne i wyrębu drzewa. 

9) o wydanie odezwy do władz administracyj= 
ayoh i 'opublikowanie tejże w miejscowościach prze- 
mysłu (drzewnego, z pouczeniem, że robotnikom wol- 
no należeś do Związków Zawodowych, a wywieranie 
presji, b, robotnicy nie należeli do Związku Zawodoe 
wego, jest ograniczeniem wolności osobistej robotni- 
ków i za to władze mają pociągać winnych do od- 
powiedzialności. 

Chyba nie powinno dojść do tego, abyśmy byli 
zmuszeni prosić tow. dra Alberta Thomasa, by zwró- 
cit się do rządu Rzeczypospolitej, o obronę jej 0- 
bywateli robotników, przed zachłannością zagranicz- 
nego kapitału. 


Jedną z majstraszniejszych broni, jaką 
się posługuje kapitał amerykański w walce 
z robotnikami, są osiawione zakazy sądowe, 
krępujące dowolnie swobodę ruchów or- 
ganizacjom robotniczym w czasie slrejku, a 
wydawane tak ochotnie przez panów sę- 
dziów na każde żądanie kapitalisty. 

O istocie zakazów sądowych lak pisze 
znakomity prawnik nowojorski tow. Morris 
Hillquit 

„W tcorji robolnicy mają prawo orga- 
nizowania się i strejkowania, lecz w prak- 
tyce prawo lo jesl często przekreślane przez 
sądy. przy pomocy zakazów, wydawanych 
w coraz większej liczbie przez sądy fede- 
walne i stanowe. Niema już prawie dzisiaj 
żadnej poważniejszej walki robotniczej. do 
której nie wtrącałyby się sądy przy pomo- 
cy zakazów. jakie zawsze lamują a często 
łamią slrejki robotnicze. 

Zakazy sądowe 

wydawane są zawsze na żądanie pra- 

codawców 
bez żadnego zawiadamiania o tem uprzednio 
robolników i bez dania im jakiejkolwiek 
możności odpowiadania na jednostronne za- 


rzuty pracodawców. Zanim jakiekolwiek 
żądanie robotników przeciw zakazowi są- 


dowemu zostanie wysłuchane, upływają 
tygodnie, a nawet miesiące. Sąd może w 
końcu dany zakaz znieść, lecz w między- 
czasie robotnicy zostali sparaliżowani w 
trakcie walki i często wskułek tego prze- 
grywają strejk. 

Zakazy sądowe stosowane w czasie 
walk strejkowyjch są typowym okazem kla- 
sowej sprawiedliwości, skierowanej wyłącz- 
nie przeciw robotnikom, których okrada- 
ja z praw konstytucyjnych, czyniąc z nich 
faktycznie ludzi wyjętych z pod prawa. 

Żadna inna klasa obywateli nie jest w 
ten sposób pozbawioną podstawowych 
praw bez dania jej możności obrony sądo- 
wej. Żadna inna klasa nie jest skazywaną 
na więzienie bez ' oskarżenia, wyloczenia 
sprawy sądowej i zasądzenia” przez ławę 
przysięgłych. 

Zakazy sądowe są wynalazkiem naszych 
amerykańskich sądów. Nie mają one żad- 
nego usprawiedliwienia prawnego. Nie są 
prawie znane w żadnym innym kraju. 

Sądy policyjne i kryminalne mają do- 
slatecznie szeroki zakres władzy, aby ukró- 
cić wszelkie nadużycia zarówno robotni- 
ków jak i pracodawców w granicach zakre 
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przeciw robotnikom. 


ślonych przez prawo, bez konieczności ucie- 
kania się do wydawania niesprawiedliwyck 
zakazów. 

Partja socjalistyczna domaga się catkoe 
wilego zniesienia zakazów sądowych w wale 
kach robotniczych, nawet przez uchwalenie 
odpowiedniego dodatku do Konstytucji. 
jeśli to będzie konieczne. 

Dopóki zatargi pracy z kapitałem De- 
dą decydowane przez rozkazy sądowe, ro- 
bolnicy amerykańscy będą niewolnikami 
swoich panów. Stare partje miały 150 lat 
czasu na zmianę lego, lecz nie nie zdołaly, 
zmienić. Pora więc obecnie dać szansę Par- 
tji Socjalistycznej, głosując w wyborach liz 
stopadowych na Normana Thomasa i Ja- 


mesa H. Mauwera*, - 
BALSAM NA 


Ettingera ODCISKI 


usuwa radykalnie bez bolu uporczywe 
nagniotki i zgrubiałe naskórki. 
Skład I wyrób: 


Apteka M. Ettingera 
Lwów, plac GOŁUCHOWSKICH. 


43 ofiar katastrofy w Pradze. 


PRAGA. 15. października. (Pat.) W piątym dniu 
akcji ratunkowej przy usuwaniu gruzów zawalonego: 
aomu liczba odnalezionych ofiar wzrosła do 43. 

Z Drezna przybyło do Pragi kilku inżynierów- 
architektów, celem zbadania przyczyny katastrofy. W 
tym samym celu rząd austrjacki, przysłał swego tze- 
Czoznawcę. 


W sprawie zmiany obrządku. 


Z powodu odbywającego się często w Małopolsce 
Wschodniej przechodzenia wyznawców obrządku grec= 
ko- katolickiego do obrządku rzpzmsko- kaiolickiego 
i oawrotnie, odbyła się niedawno we Lwowie konaferen= 
cia biskupów obu obrządków, dla naradzenia się nad 
zapobieganiem tego rodzaju zmianom religji, dokony- 
wanym naczęściej przed zawarciem ślubu małżeńskie- 
go. Konferencja postanowiła wydać list pasterski epi- 
skopat. obydwóch obrządków katolickich, wyjasniają= 
cy, że na przyszłość zmiana obrządków następować 
będzie mogła tylko naskutek zezwolenia stoliaj apo- 
stolskiej, udzielanego na wniosek biskupa tego obrząd- 
ku, do którego wyznawca pragnie przystąpić. 
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Nowiny z dn 


Lwów, dnia 16 października 1928 r. 


Komunikat. 


Dnia 20. października 1928 o godzinie 
16 tej odbędzie się we Lwowie w dużej 
sali Sądu przysięgłych Sądu okręgowego 
karnego przy ul. Batorego 3 Zjazd adwo. 
katów wszystk ch czterych lzb malo: 
polskich i Izby cieszyńskiej poświęcony 
ważnym zagadnieniom stanu adwokackie- 
go, a w szczególności jednolitości adwo- 
katury i wolnoprzesiedlności adwokatów 
w Polsce, 

Z WYDZIAŁU IZBY ADWOKATÓW 


We Lwowie, dnia 11 października 1928- 

ZMARLI WE LWOWIE: Bernard Neier lat 50, 
Dora ITópfer 1. 48, Bernard Zimmels 1. 68, Anna Basi- 
nowską |. 55, Szmiul Kopiejko 1. 65, Mojżesz Einhaber 
L 25, Teodor Bunda 1. 61, Stanisław Traczewski l. 66, 
Marja Witomska 1. 47, Marja Dmyirach 1. 44, Filip 
Dziewa 1. 66, Maria Białkowska 1l. 87, Zygmunt Ra- 
zimiński 1. 85, Helena Rojek 1. 16, Salomon Glück l. 68, 
Marja Kliszcz, l. 84, Józef Stankiewicz l. 61, Wanda 
Łazarewicz l. 44, Marja Korczyńska |. 76, Marja 
Reńchel |. 67, Gustawa Nadler 1, 32, Etka Nessler 1. 50, 
Gustaw Schweitzer l. 14. 

BIEDNEMU WIATR W OCZY WIEJE... ozorca 
wentralmego ogrzewania w realności przy ul. Trybu- 
nalskiej 1. 1, przyjął na nocleg jakiegos bezdomnego 
osobnika nieznanego nazwiska. Włóczęga ten spiąc w 
pobliżu pieca, uległ zaczadzeniu gazem węglowym. Za- 
wezwane Pogotowie rat. odwiozło go w stanie nie- 
przytomnym do szpitala. 

SAMOBÓJSTWO EMER. MAJORA. W realności 
przy ul. Dwernickiego 1. 10, mieszkał 71-letni emeryt- 
major armji austrjackiej, Ignacy Ludwig, krewny b. 
restauratora z ul. Krakowskiej. W ub, niedzielę w 
czasie gdy siostra jego udała się do kościoła, Ludwig 
napisał list, w którym podał, iż odbiera sobie życie 
z powoau grożącej mu utraty wzroku, poczem powie- 
sił się na poręczy łóżka. Na polecenie lekarza dr. 
Kasparka zwłoki pozostawiono pod opieką rodziny. 

przea kilku laty brat denata również popełnił sa- 
mobójstwo. 

PCDRZUTKI. N. Łabedziński, sierżant korpusu ka- 
aentów, doniósł policii, że znalazł podrzucone niemowlę 
płci męskiej, liczące około 10 miesięcy życia. 

W bramie realności przy ul. Domsa 1. 4, znale- 
ziono miemowię płci żeńskiej, liczące jeden miesjąc. 
Dzieci oddano do zakładu sierót, policja zaś zarządziła 
poszukiwania za matkami podrzutków. 
` POŻARY. W realności przy ul. Króla Leszczyń- 
skiego 1. 30, mieści się wytwórnia kitu i laku Pinelesa 
Joskowicza. W ub. niedzielę w czasie topienia wosku i 
kalafonji zapalił się sufit w tym budynku. Zaalarmo- 
wana (straż pożarna ogień ugasiła. 

W pracowni stolarskiej przy ul. Kętrzyńskiego 11, 
zapaliły się wióra, leżące koło pieca. Ogień ugaszono 
jednak przed przybyciem straży pożarnej. 

WYBRAŁ SIĘ NA „ODPUST“ W ub. niedzielę 
oabył się „odpust“ w cerkwi Ś$w. Jura, na który przy- 
było nieco pątników ze wsi okolicznych. Wśród nich 
nie brakowało również Etroima Asta, który chcąc nie- 
£o zarobić, wciągał naiwnych do niedozwolonej gry 
w trzy kostki. Pomysłowego osobnika przytrzymał je- 
anak posterunkowy i odstawił do aresztu. 

ARESZTOWANIE ZA NIEOSTROŻNĄ JAZDĘ. 
Stanisław Miiraszewski, kierując autem nr. 8880, w 
nl. Łyczakowskiej potrącił Stanisławę Jablońską, która 
tpaaając na bruk, doznała złamania mogi. Ofiarę har- 
ców samochodowych Pogotowje rat. odwiozło do szpi- 
tala, Mitraszewskiego zaś aresztowała policja. 

CZYJE ZEGARKI I BIŻUTERJA? W depozycie 
policyjnym znajauje się wiele biżuterji pochodzącej z 
kraazieży, której dotychczas poszkodowani nie agno- 
skowali. Między innumi znajdują się: złoty zegarek 
marki „Schathausen* i Silvana" z czarną opaską. Na- 
stępnie iczekają pada korale wielkości orzecha 
włoskiego, oraz broszka i kolczyki z koralami. Są 
również łańcuszki srebrne i złote, kolczyki z zielone- 
mi kamieniami, broszki i t. p. 

W czasie rewizji u blatnika Zygmunta Hordycza 
f. Schlomy Hauptmana, zakwestjonowano dwa zegarki: 
marki „Honis” z tasiemką jedwabną na rękę, drugi 
marki „Neten“ również na rękę, oraz dużą ceratę gu- 
mową dla chorych. Poszkodowani agnoskować rzeczy 
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te mogą w urzędzie Śledczym P. P. gz ul. Kaźmie- 
rzowskiej. 

NA ZŁODZIEJU CZAPKA GORE... W ub. niedzie- 
lę wieczorem ma pl. Bilczewskiego, jakiś osobnik na 
wiaok st. post. Józefa Brzeżańskiego rzucił worek, za- 
wierający maszynę do pisania, sam zaś zbiegł w kie- 
runku ul. Szeptyckich. W komisarjacie stwierdzono na- 
stępnie, że maszyna ra została skradziona na szkodę 
notarjusza Augusta Krupińskiego, zam. w Chodorowie. 

Z KRONIKI AWANTUR. 45-letni Michał Kostecki, 
zam. przy ul. Wułka Panieńska, w ub. niedzielę ba- 
wiąc u swej przyjaciółki Franciszki Schmidt, zam. przy 
ul. Łyczakowskiej l. 4, wywołał „arabską awanturę 
i wybił 12 szyb. Pogromcę okien osadziła policja w a- 
reszcie. i 

Los jego podzielili Jan Fedak, Józef Balicki i Sta- 
nisław Rudnicki, którzy wywołali awanturę na pl. Jura. 

Do kompietr umieszczono w „kozie“ Annę Komar- 
nicką, przyjaciółkę Rudnickiego, która zaatakowała po- 
sterunkowych, chcąc uniemożliwić aresztowanie ko- 
chanka. 

Z RUBRYKI BEZ KOŃCA. Nieznany osobnik aostał 
się do wystawy sklepu F. Zipperowej przy ul. Piłsud- 
skiego 1l. 1la, skąd skradł większą ilość towarów ga- 
lanteryjnych, wartości 1.500 zł. 

paraska Sabadasz została śwósztowAna za kradzież 
sukoi na szkodę Natalji Gimpel. 

Pozatem osadzono w areszcie Wład. Huńkę, przy- 
trzymanego iw uł. Piłsuoskiego z rzeczami pochodzą- 
cemi z kradzieży, oraz Franciszkę Wojnarowską za 
kradzież 50 doł. i dwu sukien na szkodę Samuela 
Menkesa, zam. przy ul. Źródlanej 1. 27. 


Literatura, nauka i sztuka. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 
Wtorek, o 7.30 „Mysz kościelna”. 
Środa o 7.30 „Tajemnicza dama" (premiera). 
Czwartek, o 7.350 „Tajemnicza dama“. 
TEATR MAŁY: 
Wtorek, o 7.30 „Prawdziwa Miłość", 
Śroaa jo 7.30 „Prawdziwa miłość”, 


REPERTUAR BIURA KONCERTOWEGO M. TUERKA: 

Piątek, 19. października: Odczyt M. Dekobru na 
temat: „Międzynarodowa Miłość". 

poniedziałek, 22. października: Leon Slezak, I. te- 
nor opery wiedeńskiej. 

—— 

WEGENER — W KRAKOWIE? Prasa krakowska 
aonosi, że w dniach 24, 25 i 26 b. m. gościć będzie 
teatr znakomitego artystę niemieckiego Pawta Wege- 
nera w otoczeni. jego własnego zespołu. Dyrekcja 
sfinalizowała już warunki tych występów i ustaliła 
ich repertuar. 

Prawdopodobnie i teatr krakowski zostanie ura- 
czony wiadomością, że Pawłowi Wegenerowi i je- 
go trupie nie wolno występować na scenie polskiej. 
| Bo trudno chyba przypuścić, że tylko Lwów dla spe- 
cjalnycih powodów został tak nielitościwie potrakto- 
wamy przez sfery miarodajne. 

TEATR WIELKI. Dziś wznowienie arcyzabawnej 
komed,ji Fr. Fodora „Mysz kościelna“ z udziałem pp.: 
K. Jarkowskiej, Poraskiej, Dobrzańskiego, Ratschki, 
Strzeleckiego i (Szyndlera. 

„16 GIRLS" nowozaangażowany balet będzie nie- 
zwykłą atrakcją najnowszej operetki y „Tajemnicza Da- 
ma“, której premijera ukaże się jutro, “we środę na sce- 
hie Teatru Wielkiego. Ponadto odtańczy p. Kamiń- 
ska jeszcze wkładkę taneczną p. t.: „Wachlarz“, a 
p. Í Ciesielski z pp. Brzozówną i Wojciechowską 
„Czarne tango". W zakończeniu przedstawienia weź- 
mie ludział cały personal operetkowy naszego teatru, 
t j. pp.: soliści, chór, balet i znaczna ilość staty- 
stów. Zniżki urzędnicze będą na premierę ważne 

NAJBLIŻSZA PREMIERA Teatru Wielkiego w 
aziale | dramatyczno- komedjowym będzie najnowsza 
sztuka Wł. Perzyńskiego „Dziękuję za służbę“. Sztu- 
kę tę, która poruszanym w niej problemem z idziedziny 
powojennych stosunków rodzinnyjh i małżeńskich, wy- 
wołała żywą dyskusję w opinji publicznej Stolicy, przy- 
gotowuje ma scenę reżyser p. Janusz Strachocki. 

CO MÓWI ZAGRANICA O „TEATRZE SZTUCZ- 
NYCH LUDZI". Włoski teatr „Sztucznych ludzi“ (Te- 
atro dej Piocoli) przyjeżdża do Lwowa i występuje 
w Teatrze Małym począwszy od dnia 20-go b. m. 
dająq dwa przedstawienia dziennie, o godz. 7-mej 
i 9-tej wieczorem. Oto co mówi zagranica o tym 
fenomenalnym teatrze:: Sara Bernhardt „Ten teatr 
może być doskonałym wzorem dla niejednego wiel- 
kiego teatru". Eleonora Duse: „Jakżebym chciała nale- 
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| żeć do waszej trupy”. Puocjni: „Kto kocha szczerą i 
| dh sztukę, ten niejednokrotnie pójdzie na przed- 
stawienie „Teatru dej Piccoli". Max Reinhardt: „Gdy 
by Wagner jeszcze żył, stworzyłby bezwątpienia dla 
„„Teairo dej Piccoli" jedno z najwspanialszych swych 
„arcydzieł“. Ryszard Strauss: „Rzadko kiedy teatr wy- 
aawał mi się tak pełen wdzięku i piękna, jak „Teatro 
dei Piwcoli*. etc. 

„ASYSTENT“ G. ZAPOLSKIEJ PO RAZ PIERW- 
SZY NA „SCENIE GWIAZDY", ukaże się w niedzielę, 
ania 21. października. Reżyseruje M. Ch. Marjanowicz. 
W antraktach koncert orkiestry „Gwiazdy“ pod batutą 
prof. K. Abratowskiego. Początek punktualnie o godz. 
7 iwiecz. Przedsprzedaż biletów w cukierni p. F. Pi- 
totaja, ul. Łyczakowska l. 11, 

MAURICE DEKOBRA WE LWOWIE. Słynny po- 
wieściopisarz francuski M. Dekobra, przybędzie w pią- 
tek 19. b. m. do Lwowa, celem wygłoszenia odczytu. 
Autor Trylogji „Książę Seliman, — Dama w Slepingu, 
Pu.rpurowa Gondola", oraz całego szeregu innych naj- 
poczytniejszych powieści, mówić będzie na temat: 
Mięczynarodowa Miłość". 

LEON SLEZAK I. tenor państwowej opery wie- 
deńskiej, jeden z najznakomitszych współczesnych śpie- 
waków wystąpi tylko jeden raz we Lwowie na kon- 
cercie w poniecziałek, 22. b. m. Akomparjuje kapel- 
mistrz opery wiedeńskiej Prof. Fr. Mittler. 
a w 


Sprawy partyjne. 


NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
CZLONKOW P. P. S. odbędzie się we środę, 17. 
października b. r. w lokalu Zw. Zaw. „Praca", Rynek 
1. 8, I. p., o godz. 6-tej wieczorem. 
Na porządku dziennym sprawa Kongresu P. P. S. 
i sprawozdanie z Rady Naczelnej P. P. S. 
Wzywa się wszystkich członków partji do przy- 
bycia, pod rygorem partyjnym. 

ZAWO RIR DOE SS: 
J Szczyrek, przew. K. „Ermit, sekr. 


RADA ROBOTNICZA MIASTA STRYJA zwołuje 
ną dzień 20. b. m. godz. 17, do sali ZZK plenarne 
zebranie członków PPS, przy współrdziałe przedstawi- 
ciela CKW, z następującym porządkiem: Sprawy sa- 
morządowe, Sprawy polityczne, Wybór delegata na 
Kongres, Wnioski i interpelacje. 


: Ożga, przew. _„ Wilder, sekr. 


Ze sportu. 


MISTRZOSTWA LIGI. 

CRACOVIA —- HASMONEA 2:0 (1 :0). Zasłużone 
zwycięstwo Cracovij, która była iepszą drużyną. Obro- 
ną Hasmonej, która w tym dniu grała bez zarzutu, u- 
chroniła ją od większej klęski. W pierwszych 35 minu- 
tach pokazał wzorową grę Kałuża, rakiej gry już 
aawno na naszych boiskach nie widziano, po utrąceniu 
go przez Birnbacha statystował jeno w dalszej grze. 
Publiczność, jak zawsze, krzykliwa, sędzia słaby. 

Poznańteę WARTA — POGON 3:2 (1:1) 

Katowice: CZARNI — RUCH 3:3 (3:0) 

Łódź: ŁKS — POLONIA 2:0 (2:0). 

Kraków: WISŁA — LEGJA 2:1 (1:0). 

WYNIKI MIEJSCOWE: 

POGON IB — ŚWITEŹ 5:1. 

CZARNI I B — LWOWIANKA 4:2. 

40 p. p. — JUTRZENKA 5:0. 

przemyśl: POLONIA — 22 p. (Siedlce) 4:1 (2: 1). 
Zawoóy o, mistrzostwo kl. A. 

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE: 

WARSZAWA — LWÓW 42,5 :27,2. Naogół wy- 
niki słabe, Lwów był słabo reprezentowany. 


MISTRZOSTWO LWOWA na motocyklu zdobył 
Kustanowicz (125,3 km. na godzinę). 


Repertuar kin lwowskich, 


KOPERMHK — MARYSIENKA: Emil  Janings 
w filmie „Niepotrzebny człowiek". 
APOLLO: Lili Damita jako „„Awanturnica". 


LEW: 
zanej). 

PALACE: „Cziowiek, który widział własną śmierć” 

CHIMERA: „Wieża Miłości". 

AVENUE: „Macocha”. 

OAZA: „Car Iwan Groźny“. 

GRAŻYNA: „Symfonja zmysłów 

LUNA: „Ostatni pocałunek”. 

CASINO: „Syn Marnotrawny”. 

FATAMORGANA: „„Miłostki stuaenta”. 


„Beatrix Cenci". (Golgota niewinnie ska- 
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Rozmaitości ze świata. 


WALKA Z MGŁĄ. Pewnemu uczonemu udało się 
wunaleźć promienie umożliwiające dojrzenie w kCzasie 
mgłu przedmiotów, znajdujących się nawet w odle- 
głości kilku kilometrów. Komisja rzeczoznawców prze- 
prowadziła próby na okręcie pasażerskim „„Aquitą- 
nia“. Rezultaty były bardzo dodainie. 

Okręt „Nontucket”, wiaziany przez mgłę normalnie 
ma 500 metrów, przy pomocy wynalezionego apa- 
rat. widziano jeszcze w odległości 5-cju kilometrów. 

Jak poaaje sprawozdawca „Daily Telegraphu"*, 
wynalazek opiera się na zastosowaniu promieni wy- 
nalezion,ch jeszcze w 1919 r. i próbowanych przez 
aamijiała prof. Lennana. Wysłane promienie, dla których 
mgła nieprzedstawia nieprzebytej zasłony, chwytane są 
po odbici. obrazu w lustrze, stojącem na pokładzie. 

Jeśli dalsze próby odbędą się równie pomyślnie, to 
najgroźniejszy wróg żeglugi zostąnie pokonany. Roz- 
szerzenie koła widzenia z 50 ma 1000 metrów we mgle, 
podniesie sprawność okrętów, które mimo najiepszych 
kompasów w czasie mgły zwalniają biegu, i nie od- 
ważają się zbytnio zbliżać do brzegów. Pomimo tych 
pstrożności, większość katastrof spowodowana jest 
zaelzeniem, lub też majechaniem na przeszkodę w 
czasie mgły. 

Rćwnież sfery lotnicze zainteresowały się tym 
wynalazkiem. Wspołczesny samolot bowiem lata na~ 
wet i pomimo wiatrów oraz burz, ale lecieć wa 
mgle, nawet najodważniejszy pilot się nie podejmie. 
Gdyby udało się praktycznie zastosować promienie, 
dla których mgła jest przeźroczysta, lotnictwo zwal- 
czy swego dotychczas niepokonanego wroga. 


KOBIETY TURECKIE A ALFABET ŁACIŃSKI. 
Entuzjazm, z jakimi tureccy zwolennicy postępu i eu- 
ropeizacji przyjęli zaprowadzenie alfabetu łacińskiego, 
rośnie z nia na dzień, Jest przytem rzeczą godną uwa- 
gi, że największe zainteresowanie dla nowej pisowni 
okazi.ją przedstawicielki płci pięknej, które masowo 
Liczęszczają Ido szkół „czytania i pisania”, urządzo- 
nych specjalnie dla dorosłych. Turecka partja ludo- 
wa stwierdziła nawet na podstawie specjalnej ankiety, 
że kobiety sianowią większość wśród słuchączy tych 
szkoł. Wobec tego, że nowe zgłoszenia, zwiaszcza 
ze strony żądnych wiedzy turczynek, napływają w 
tempie bardzo szybkiem, inspektorat partii ludowej po- 
stanowił niezwłocznie zorganizować 6 dalszych kur- 
sów „czytania i pisania", które przeznaczone będą 
wyłącznie dla kobiet. 


Muzeum Eakahcjiwi 


W Leningradzie otwarte zostanie w dniach naj- 
bliższych specjalne „Muzeum Antialkohoiowe". Mu- 
zem to umieszczone będzie w ałkoholowym oddziale 
leningradzkiego muzeun zdrowia. Wszystkie eksponaty 
bęaą elektryfikowane. Zamiast plakatów umieszczone 
tu będą rozmaite preparaty, które w sposób obrazowy 
przedstawiać będą szkodliwość alkoholu dla organiz- 
mu luozkiego. | 

Czynniki miarodajne w Lenjngradzie, gdzie klęska 
ałkonolizm. przyjmuje specjalnie grożne rozmiary, nie 
szczędzą wysiłków w kierunku zwalczania niebezpie- 
cznego tego nałogu. W tych dniach zorganizowano 
w Leningradzie 60 kółk antialkoholowych, których za- 
danie polegać będzie na przygotowaniu specjalnych 
agitatorów na rzecz watki z alkoholizmem. 


Komunikaty. ; 
TOW. GEOGRAFICZNE WE LWOWIE. Posjedze- 
nie naukowe odbędzie się w środę, 17. b. m. a godz. 
18-tej w sali Zakładu Geograficznego Uniw. J. K., 
Kościuszki 9, III. p. z referatem p. Dr. E. Steuza p. t. 
„I. Zjazd „Aeroanciic* w Leningradzie“, oraz p. Dr. 
H. Orkisza: „Sprawozdanie z 90-tego Zjazdu Przy- 
roaników i Lekarzy w Hamburgu". — Goście mile 
wiaziani. j i 


KSIĄŻKI SZKOLNE 


LUDOWY 


e e 
pokój umeblowany z utrzy- 
Do wynajęcia maniem lub bez SORO nemu panu 


lub uczenicom. Osobne wejście z przedpokoju, elektryka, 
fortepian w domu. Wiadomość godz. 4—5 ul. Częstochow= 


ska 36/II p. drzwi 7, 

Czeladnik Zsszena Kazimierzowska 3 Wędlniawsie 
NIEZENSZENEE | ON a RÓ ili a 
HURT. | DETAIL. 
Nareszcie pistolet dla każdego 


bez karty na broń. 
Nie zabija, nie rani — tylko ubezwładnia. 
STRASZAKI Em-ge od Zł. 14— 
STRASZAKI gazowe sg 12— 


poleca tylko znana firma 


46 Lwów, ulica Sykstuska 24. 
JE CHO * Telefon 27—81. 


aaa I ON M 


Zdolnego akwizytora 


dla Lwowa i innych miast do ogłoszeń 
dia specjalnego wydawnictwa za wy- 
soką prowizją, poszukuje Drukarnia 
L. S. T. W. Lwów, ulica Sapiehy I. 77. 


Nr. 238 


Korzystaj z połączeń lotniczych 
Polskiej Linii Lotniczej 


„AEROÓLOT* S, A. 


informacje: | Warszawa Nr. telef, 9—80 
Lwów Nr. telef. 2—19 n „n 19—88 
» n 9-—36 n u 8—50 

n n 8—11 || Łódź UJ n 4—11 

n s 6—10 n w 26—15 

no w» 22—76 || Gdańsk u n 4156—31 

Kraków — „ „ 82—22 || Wiedes w p» 783—906 
. n  26—46|! no n 485—689 


REGULAMIN CZYNNOŚCI 
Aà CHORYCH 


w zakresie wykonania rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 24/9 
1927 r. o ubezpieczeniu pracowników 
umysłowych (Dz. U. R. P. Nr 106 poz. 


911), omawiający dokładnie zobowiąza- 
nia Kas Chorych wobec pracodawcy 
i ubezpieczonego (na wypadek choroby, 


R EEC 
É W. KIELECKI | è 


bezrobocia i przesiedlenia). 
F Ę L | R g p B R L j Regulamin zawiera IQ wzorów po- 
BŚ E trzebnych dla Kas Chorych. 
( ) f i Regulamin ten jest niezbędny dla 
Próba życiorysu każdej Kasy Chorych, instytucji finan- 
Ocha 1 sł. sowych, przemysłowych i t. d. i dla ka- 
Jk s%., żdego pracownika umysłowego. 
Á Cena egzemplarza zł. 150 
w Ksiegarni Ludowej Do nabycja 
b Zz wócykĆ w Księgarni Ludowej, Szajnochy 2. 


Ważne dla P. T. Kolejarzy 


Księgarnia budowa, Szajnochy 2 


poleca następujące książki: 


Przepisy sygnalizacji na kolejach polskich . 5 ż . ZŁ 3— 
Przepisy egzaminacyjne dla pracowników P. K. P. - „ 2— 
Hamulce kolejowe oraz przepisy służbowe dla kierow. parowo- 

zów, palaczy, kier. pociągów, konduktorów i służby przetokowej . „ 3— 
Przepisy służbowe dla konduktorów przy pociągach osobowych . „ 2— 
Ulgi i zniżki pozataryfowe dla pasażerów, ważne na Polskich 

Kolejach Państwowych . : - „o 150 
Geografja Kolejowa dla użytku pecówtkó? kavya do egza- 

minów zawodowych z mapą kolejową : „o 2— 
Zbiór Ustaw, rozporządzeń i przepisów Polskich Koleji Państwowych, 

dla użytku Pracowników kolejowych do egzaminów zawodowych yo 3— 
Inż, Jan Cholewo, Mosty kolejowe budowa i utrzymanie, dla ena 

techników drogowych ) : z ; ; i da 20 


roweca KÓIĘGARNIA LUDOWA 


— ul. SZAJNOCHY b. Z. 


LWÓW 


Redaktor odpowiedzialnys STANISŁAW LAUDA. — Druk. Lud. Spółdz. Tow. Wyd. Lwów. ul. L. Sapiehy 77. — 


Tel. 496. 


